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„ Ogromnytorty.rjechałwczoraJ 
na spotkanie w cyklu ,,Film, mu
zyka, teatr w Gazeta Cafe" -ob
chodziliśmy 80. urodziny nasze
go gościa Barbary Kraftl.ówny. 

Jubilatka była wświetl\VJD na
strquiuraczylanas~ane
gdot.ami.Opowiadalaoperukach, 
kłlrezawsze7.akladawteetrze,<21l
sem kilka naraz. Przyznała, że 
przechowujeróżnedziwneprzed
mio\y,~żeniejestmie
raczką, tylko po prostu nie lubi ni
czego wyrzucać. Opowiadała też 
oswojejnowejbohaterce-Anasta-
1jizesztuki„0<2YBrigitteBardot" 
(premiera5grudnia)-kt.6ramimo 
SW)'Chl08Jatnieprzestajemarzyć 
i udaje się w podróż taksówką. 

'liksówkarza.Anast81Jiwpr7.ld
stawieniu wTuatrze na \\bli 7.agl'a 
Marian Kociniak.-\\Ygrałem ca
sting. Pani Barbara ze wszystkich I Barbara Kraft6wna zaraz pokroi tort. Kibicują Jej (od lewej) Marian Kociniak, 

Maciej Kowalewskl . 

. dojrzalychaktorówwybrała właś
nie mriie-oznajllliłwczoraJ. 

Kie<\vktośz8a1t~czypeni 
Barbara swoje doświadczenia ak
torskieplielcaZujemłodszym, na
tychmiast~ • wodpowiedzi:„Tak.mnie~". . 
Wtrudnlt~Re

migiusz Grz.eJa. Prowadzltcynasze 
spotkania w Gazeta Cafewystąpił 
w podwójnej roli-jakomoderator 
iautorS'l1uki.~~Ma
ciej Kowalewski diwałlfine'ljęjeł> 
dramatu, <\vskretrliemu przerwał. 

Przedspotkaniemkklśzpubli<2-
ności :zastanawiał się, cz;ypani~ 
bara coś zaśpiewa: „Ona robi to tak 
zjawiskowo. Jedną piosenkę". Pani 
Barbara nie mogła tego słyszeć, ale 
spontani<2niezaśpiewaJa.Apotem 
publiczność jej śpiewała „Sto lat". 
Kolejkapourodzinowytortipoau
t.ografynie miała końca.o 

DGllOlaWYMslCA 
Zapis spotkania w sobotę 

w „Gazecie Stołecznej" 


